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Hołd bohaterskim żołnierzom polskiej reWolucji

Hibner, Kniewski i Rutkowski -  wzorem robotniczej

Uroczystości na stokach Cytadeli vu Warszawie
WARSZAWA PAP. „Wieczna chwała bohaterom, którzy padli 

w walce o Polskę Socjalistyczną“ —  napis ten widnieje na czerwo­
nym murze Cytadeli ponad poroni kiem z granitu i brązu, tam# gdzie 
padli nieustraszeni żołnierze polskiej rewolucji: Władysław Hib­
ner, Władysław Kniewski i Henryk Rutkowski —  napis ten pło- 
mienieje na transparentach wzniesionych wysoko przez robotni­
ków i młodzież.

Dnia 20 sierpnia w przeddzień 25 rocznicy śmierci Hibnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego na stokach Cytadeli, gdzie już wznie­
siono część wspaniałego pomnika ku ich czci, gdzie znajduje się 
dziś park zbudowany rękoma robotników, ZMP-owców, żołnierzy, 
społeczeństwo polskie oddało hołd nieugiętym bojownikom walki
0 sprawiedliwy ustrój społeczny. Z 19 województw kraju, z miast
1 wsi, ze wszystkich fabryk, instytucji i szkół stolicy przybyły de­
legacje ludu pracującego i młodzieży oraz rzesze mieszkańców 
Warszawy. Przy pomniku pełnią straż żołnierze odrodzonego Woj­
ska Polskiego.

told i sekretarz KC PZPR Fran­
ciszek Mazur; w imieniu rządu
składają wieniec premier Józef 
Cyrankiewicz i wicepremier Hi-

Uroczystość, odsłonięcia pomni­
ka zagaja sekretarz organizacyj­
ny Komitetu Warszawskiego 
PZPR —  tow. Lutek, po czyni 
wśród głębokiej ciszy przemawia 
sekretarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab.

Po przemówieniu tow. Edward 
Ochab odsłania tablicę pamiątko­
wą, na której widnieje napis: 
„W  tym miejscu 21. VIII. 1925 r. 
rozstrzelani zostali, z rozkazu 
zbrodniczych rządów burżuazji, 
mężni żołnierze KPP i KZMP 
Władysław Hibner, Władysław 
Kniewski, Henryk Rutkowski“ .

Chylą się sztandary, w głębo­
kiej ciszy rozbrzmiewają salwy 
honorowe.

Następnie przemawia przewod­
niczący ZG ZMP Władysław Mąt­
wią.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego Chopina do stóp pommka
7ńa:i¿ają słę delegacie z ‘Wieńca­
mi.

Wieniec z czerwonych kwiatów 
od przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
składają członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, członek Rady 
Państwa Franciszek Jóźwiak-Wi-

prowokacją dla ochrony szeregów 
partyjnych,. dla samoobrony kla­
sy robotniczej należy bezwzględ­
nie usuwać i likwidować prowoka­
torów nasyłanych do ruchu rewo­
lucyjnego przez defensywę i rzą­
dy burżuazyjne.

Burżuazja polska, której wła- 
. dza związana była nierozłącznie 
, z systemem policyjnej i polityez- 
i nej prowokacji, niezwykle zaciekle 
i broniła swych agentów prowoka- 
i torów, a prawicowe kierownictwo 
PPS, wysługując się burżuazji, 
próbowało przedstawiać walkę z 
prowokacją jako rzekomy terror 
indywidualny, stosowany przez 
komunistów.

Wybitny komunista polski . czło­
nek egzekutywy Komitetu Warszaw 
skiego partii tow. Hibner i dwaj 
młodzi metalowcy warszawscy,

prezydent oraz kierownicy partii 
burżuazyjnych i prawicy PPS po­
noszą odpowiedzialność za tę zbrod 
nię, która okryła hańba imię ów­
czesnego państwa polskiego.

Potworny wyrok tak zwanego są­
du' i zbrodnicze zamordowanie bo­
haterskich synów polskiej klasy 
robotniczej odbito się szerokim 
echem oburzenia /wśród? mas pracu-1 
jących i< grup postępowych w ca-, 
łym. świecie; I

Deptane przez dziką przemoc bur 
żuazyjną i obszarniczą, duszone w j 
dybach terroru masy pracujące Pol­
ski, Ukrainy Zachodniej i Białorusi 
Zachodniej, mimo przeskód, sta­
wianych przez socjaldemokrację.

„Zwycięży idea za którą zginął Lahaut“
Depesza przewodniczącego KC PZPR

tow. Boiesława Bieruta
WARSZAWĄ PAP. Przewodniczący KG PZPR Bolesław’ Bie­

rut wysłał na ręce sekretarza generalnego Belgijskiej Partii 
Komunistycznej następujący telegram:

EDGAR LALMAND
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Belgii

B r u k s e l a .

Wstrząśnięci potworną zbrodnią faszystów, dokonam) na to­
warzyszu Julien Lahaut, łączymy się w oburzeniu i bólu z bel­
gijską klasa robotniczą, z bratnią Komunistyczną Partią Belgii 
i jej Komitetem Centralnym.

Ręka monarcho-faszystowskiego zbrodniarza, kierowana przez 
mafię wrogów ludu i podżegaczy wojennych, agentów imperiali­
zmu amerykańskiego —  nie zdoła powstrzymać biegu historii.

Masy pracujące całego świata, wszyscy ludzie dobrej nołi 
wzmocnią swą czujność wobec zbrodniarzy faszystowskich, je 
szcze bardziej zacieśnią więzy solidarności w obronie pokoju. 
Nie wątpimy, że belgijska klasa robotnicza jeszcze mocniej ze­
wrze Swe szeregi w imię jedności, w walce o pokój, demokrację 
i niepodległość swej ojczyzny.

Polska klasa robotnicza zachowa w trwałej pamięci wybił 
nego przywódcę belgijskich robotnikoiv, patriotę i internacjona­
listę, długoletniego więźnia gestapo, wiernego ucznia Lenina i 
Stalina. Jesteśmy przekonani, że w walce przeciw monarebo- 
faszystom i ich imperialistycznym mocodawcom, organizatorom 
mordów i zamachów, grożących światu bomba atomowa, zw>- 
cięży idea, za którą oddał swe życie Julien Lahaut — pokój 
socjalizm. • _

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR 
(—) BOLESŁAW BIERUT.

Klasa robotnicza— prawdziwy przyjaciel studentów
Ze Z ja z d u  M Z S

l&ry Minc; w imieniu Komitetu ¡ czj0n]<Owie Związku Młodzieży Ko-
Centralnego Polskiej Zjednoczo- . 
nej Partii Robotniczej kładą u 
stóp pomnika ogromny, wieniec j 
sekretarz KC PZPR Edward 0- 
eliab i zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR Hilary 
‘Chełchowski. Następne wieńce 
składają: przedstawiciele Zarzą­
du Głównego ZMP. CRZZ, Zarzą­
du Głównego Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, L i­
gi Kobiet,

IV imieniu Centralnej Rady 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(F.D.J.) składa wieniec Rudolf 
Haertl,

Gdy orkiestra zaczyna grać 
„Międzynarodówkę“ nad Cytade­
lą, gdzie padło tylu żołnierzy 
wielkiej, armii polskiego . prole.ta- 
i;!STiiJ~Wźbi,ui się pieśń o wielkim 
boju za wolność i sprawiedliwość. 
Śpiewają .starzy robotnicy, towa­
rzysze walki Hibnera, Kniewskie­
go, Rutkowskiego, śpiewają ludzie 
pracy i młodzież, którzy dźłś idą 
od zwycięstwa do zwycięstwa w 
walce o socjalizm.

munistycznej, — tow. tow. Kniew­
ski i Rutkowski zgłosili się na o- 
chotnika do wypełnienia zaszczytne­
go obowiązku likwidacji zbrodnia­
rza — prowokatora Cechnowskiego. 
Chociaż zamach na Cechnowskiego 
nie uda! się w Warszawie, to jednak 
sprawiedliwy wyrok partii został 
wkrótce potem wykonany, przez bo­
haterskiego robotnika lwowskiego 
tow. Botwina.

Zbrodnie rządów 
burżuazyjnych

Sąd krzywoprzysiężny skaza) na 
śmierć bohaterskich bojowników 
klasy robotniczej. Ówczesny rząd i

PRAGA PAP. Na piątkowym po­
rannym posiedzeniu 11 Zjazdu Mię­
dzynarodowego Związku Studentów 

protestowały przeciw burżuazyjnej: w pradzę Wygłosi! przemówienie 
zbrodni, która wbrew rachubom j przedstawiciel Federacji Młodzieży 
policji i fabrykantom. nie zastra- j Transwaalu M. D. Naidos. po któ- 
szyla, lecz przeciwnie, zaktywizo- j reg0 przemówieniu uczestnicy 
wala klasę robotnicza. i Zjazdu uchwalili rezolucję, popie-

Hib-

robotnicza jest ich prawdziwym 
przyjacielem.

Na posiedzeniu popołudniowym 
przewodniczył delegat radziecki i 
wiceprezes MZS —- Szelepin.

Delegat studentów demokratycz­
nej Hiszpanii L. Azcarate opisat 
bohaterską walkę studentów tiisz-

Bohaterskie zachowanie się Hib- j rajaCą w pełni wysiłki Związku ; pańskich przeciwko krwawemu re­
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego j studentów Afryki Południowej, zmie 
w walce z policją, w krwawym : rzaiące do uprzystępnienia demokra
sadzie doraźnym i w obliczu śrnier- j tycznego wychowania wszystkim 
ci wzbudziło podziw wśród setek , mieszkańcom Afryki Południowej 
tysięcy robotników, chłopów, i mlo- j j,ez różnicy rasy i przekonań, 
dzieży polskiej, podniosło wysoko i Proj j y  Crowther oświadczy! 
autorytet Partii Komunistyczne i A | w irni‘enj‘u ¿ryt.yfskiego Komitetu
Związku Młodzieży Komunistycz­
nej, które wychowały tych nieu­
straszonych żołnierzy rewolucji.

Zbrodnia dokonana przed 25 laty 
była jedną z długiego łańcucha

Obrońców Pokoju, że studenci kra 
jów kapitalistycznych powinni wal 
czyć jak najbardziej stanowczo 
przeciwko wprzęgnięciu nauki

zbrodni, popełnianych systematycz- j otowań wojennych i w intere
nie przez wszystkie rządy burzua- ■ 
zyjne, w ciągu całego dwudziesto 
lecia międzywojennego.

(Dokończenie na sir. 2).

zimowi faszystowskiemu i wyra­
ził pewność, że naród hiszpański 
odniesie zwycięstwo.

Przedstawicielka demokratycznej 
młodzieży greckiej Anica Kicu zło­
żyła. Kongresowi sprawozdanie o 
straszliwej sytuacji w Grecji, gdzie 
pod terorem monarcho - faszystow­
skiego rządu giną dziesiątki tysięcy 
najlepszych synów narodu greckie- 

j go. Jednakże mimo terroru i prze- 
' 0 ‘ śtadowań studenci greccy wałczą 

w dalszym ciągu o wyzwolenie na­
rodowe i o pokój. Anica Kicusie pokoju współpracować jak naj i

ściślej z klasa robotnicza. Studenci i Pr?esla,a pozdrowienia mło-
t J . , . dziezy greckiej walczącemu o wol-

powinni zrozumieć, że tylko klasa

dywiduainego, jako błędną i szko 
diłwą dla ruchu rewolucyjnego, 
słusznie uważała, że w walee. z

Przemówienie {©w. Edwarda Ochaba
s e f c r e i a r z a  K C  P Z P R

Na wstępie swego przemowie- dnie z nauką Lenina, Stalina zaw 
nią tow. Ochab przypomniał dzie- sze zwalczała taktykę terroru in- 
je rewolucyjnej Warszawy, która 
od czasów panowania krwawe­
go cara Mikołaja walczyła o soc­
jalne i narodowe wyzwolenie;

Lud polski —  powiedział mów­
ca —  zachowa po wieczne czasy 
pamięć o bohaterskiej walce tych 
pokoleń bojowników, które ginęły 
w Cytadeli, wzniesionej przez ca­
ra, i w tysiącach innych katowni 
obszarniczych i kapitalistycznych.

Dziś, w perspektywie historycz­
nej, widzimy szczególnie dokład­
nie, że rządy polskiej burżuazji i 
obszarników reprezentowały' pod 
względem klasowym te same cie­
mne i wrogie ludowi pracujące­
mu siły, reprezentowały tę samą 
bestialską przemoc i zbryzgane są 
tak samo,' jak carat i imperializm 
niemiecki krwią walczących o wol 
ność robotników' i chłopów pol­
skich.

W Walce z ruchem rewolucyj­
nym, polskie < rządy burżuazyjne 
nie tylko nawiązywały do carskich

Apai sztokholmski - platformą porozumienia
ludzi miłujących pokój

t&gMsreseS KBśsjurea Sieałeęgo
PRAGA PAP. W czasie obrad 80 krajów całego świata,

K o m r f e f r r
co do

Biura Stałego Komitetu Światowe wodzi, ze apel sztokholmski w 
e sprawne zakazu broni atomowej

go Kongresu Obrońców Pokoju 
sekretarz generalny Komitetu *- 
Jcan Laffitte złożył sprawozdanie 
z przebiegu akcji zbierania podpi 
sów pod apelem sztokholmskim.

Jean Laffitte stwierdził, że kam 
pania zbierania podpisów objęła

Dywizje am erykańskie  cofają s ią  w popłochu
Dalsze sukcesy koreańskiej Armii Ludowej

metod, ale

PEKIN, PAP. Dowództwo na­
czelne sił zbrojnych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokraty­
cznej ogłosiło 19 sierpnia rano na 
stępujący komunikat:

Oddziały ludowe, które wyzwo 
Hły miejscowość Gondżi, konty­
nuowały natarcie na południe od 

i tej ipiejscowości i zadały olbrzy 
i lnie straty piątej dywizji wojsk 
j marionetkowego rządu Li Syn 
i Mana, które usiłowały stawiać o- 
pór.

Wojska ludowe, nacierające 
wzdłuż wybrzeża południowego, 

| posuwają się w dalszym ciągu na

ciosami wojsk armii ludowej nie 
przyjaciel wycofuje się, ponosząc 
wielkie straty.

dzięki*swej jasności i zwięzłości 
stanowi platformę porozumienia 
dla ludzi najrozmaitszych i naj­
bardziej odległych od siebie ideo­
logii.

Na zakończenie Jean Laffitte

rzecz nawiązania rozmów w celu 
odprężenia sytuacji międzynarodo 
wej i utrwalenia pokoju.

3) Należy rozszerzyć Komitety 
Obrońców Pokoju przez wciągnię­
cie do nich przedstawicieli najroz 
maitszych poglądów politycznych.

4) Należy też rozszerzyć odpo- 
j wiednio organy kierownicze Korni_ . , > * l • V V* JAJ. VJ 1/ J, H J 1,7 XV X V/X Tf X J * V/ MA v* *  * •••*

ujął w czterech punktach główne i gw iatowego. komitetów kra-
„.-..21 T f lk łY ł . i  t-C kffi w o  m ’ 7 V i 3 7 ł n R r *  I .  _ . . . . .  . . . . .

ność narodowi koreańskiemu i za­
kończyła swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć potężnego obozu po­
koju, któremu przewodzi wielki 
Stalin..
, Następnie zabrał głos prezes Swia 

towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej Guy de Boisson, który 
złożył ’ sprawozdanie z przebiegu 
obrad Biura SWiatowegp Komitetu 
Obrońców Pokoju w Pradze i od­
czyta! treść uchwalonych w czasie 
obrad rezolucji.

W pierwszą rocznicą

uchwalenia konstytucji
WĘglerskiej Republiki ludowej

zadania Kbmitetu na przyszłość:
1) Kampania zbierania podpisów 

pod apelem sztokholmskim winna 
trwać aż do I I  Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

2) Należy rozszerzyć program 
Stałego Komitetu przez włączenie 
postulatów w sprawie redukcji 
zbrojeń, walki przeciwko przygo­
towaniom wojennym i akcji na

. i j Dbouwaiq L x vv -------- .j— **
; i znacznie wzbogaciły ¡ prz¿c¡! zadając druzgocące ciosy

te zbrodnicze metody, zwłaszcza 
w zakresie stosowania prowokacji 
policyjnej i politycznej jako stałe­
go systemu.

Prowokacja była groźną, zatru­
tą bronią w rękach rządów burżu- 
azyjnych, dlatego też walka z nia 
dla klasy robotniczej i dla jej a- 
wangardy —  Komunistycznej 
Partii Polski była Zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi politycznej.

Partia komunistyczna, która z go

oddziałom 25 dywizji amerykan 
skPj, która się cofa po poniesio­
nych kieskach.

Na wszystkich frontach oddzia 
ly armii ludowej prowadziły w 
dniu 19 sierpnia wieczorem, za­
cięte walki z broniącym się upór 
czy wie nieprzyjacielem.

Na wschodnim wybrzeżu nie­
przyjaciel przedsięwziął kontr­
atak. bv odzyskać punkty zaję­
te przez wojska ludowe, ale pod

Protest narodu irłoskiego 
przeciw zwolnieniu Grasianiego

IiZYM PAP. Do Trybunału Woj 
«¡kowego w Rzymie napływają zc 
wszystkich stron Włoch setki te­
legramów, zawierające protesty 
przeciwko zwolnieniu Grazianiego. 
Wypuszczenie na wolną stopę 
zdrajcy i zbrodniarza wojennego 
Grazianiego wywołało głębokie 
oburzenie w całym kraju, a prze 
de wszystkim w tych okolicach, i nn&»

w których bandy faszystowskie 
Grazianiego dopuszczały się wy­
jątkowo ohydnych zbrodni. Komi­
tety ruchu oporu w Mediolanie, w 
Turynie, Bolonii, Varese i w in­
nych miastach powzięły rezolucje, 
zawierające protest przeciwko 
bezprzykładnemu postanowieniu i 
Trybunału Wojskowego w Rzy- I

jowych, jak również wszelkich ko !
I mitetów lokalnych. j

Po przemówieniu sekretarza ge | 
neralnego Laffitte'a, rozwinęła się j 
dyskusja, w której* zabrało głos | 
wielu mówców. Przemawiał m. in. j 
członek Stałego Komitetu Leon j 
Kruczkowski

Mówiąc o wynikach akcji sztok ! 
holmskiej w Polsce,, Leon Krucz j 
kowski podkreśli! fakt wzmagają j 
cego się udziału duchowieństwa i 
w ruchu obrońców pokoju. Jasno '

BUDAPESZT. PAP. Z okazji 
pierwszej rocznicy uchwalenia 
konstytucji Węgierskiej Republi 
ki Ludowej odbyła się w Buda­
peszcie uroczysta akademia, na 
którą przybyli członkowie rządu 
Węgierskiej Republiki Ludowej, 
członkowie Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących, 
przedstawiciele związków zawodo 
wych, organizacji społecznych r 
młodzieżowych.

Referat, poświęcony rocznicy
wyrażona wola ' ogromnej Więk- ¡ konstytucji Węgierskiej Republ

Pres dium pierwsze] narady racjonalizatorów — .pracowników mona. 
która rozóoczda się wcioraj,. w Po litechnice Gdańskiei.

szóści narodu, wpływ stanowiska 
tysięcy księży patriotów — Wszy 
stko to — stwierdził mówca — 
skłoniło również episkopat polski 
do podpisania apelu sztokholm­
skiego. Pragnienie pokoju, wyra­
żone przez milionowe masy ludo 
we, okazało się silniejsze niż pre­
sja Watykanu.

Na zakończenie mówca podkre­
ślił konieczność dalszego utrwala 
ńia sukcesów akcji sztokholm­
skiej przez utrzymywanie w ma­
sach stałej czujności wobec ma­
chinacji podżegaczy wojennych.

OŚWIADCZENIE 
PROF. JOLIOT-CURIE

Po przemówieniu delegata poi 
skiego Ostapa Dłuskiego na po­
siedzeniu. Biura Stałego Komite 
tu Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, zabrał głos przewód 
niczący Stałego Komitetu Świato 
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju, profesor Joliot - Curie, który 
oświadczył:

„Jestem pewny, że wyrażę u- 
czucia wszystkich członków Ko­
mitetu, jeśli złożę podziękowania 
Komitetowi Polskiemu za goto­
wość udzielenia gościny w War­
szawie I I  Światowemu Kongreso 
wi.

Stały Komitet jest przekonany, 
że może również i w przyszłości 
liczyć niezawodnie na pomoc Pol 
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju. Dziękujemy mu za to go­
rąco“«

ki Ludowej wygłosił minister 
spraw wewnętrznych. członek 
Biura Politycznego Węgierskiej 
Partii Pracujących—Sandor Zeld.

Centralne pokazy na Okęciu

przeglądem w spaniałego dorobku 
lotnictwa polskiego

WARSZAWA. PAP*  W dniu 
Święta Lotnictwa na lotnisku O- 
kęcie w Warszawie odbyły się 
centralne pokazy lotnicze.

Zademonstrowany na pokazach 
wspaniały rozkwit polskiego lot­
nictwa, wspierającego się o bra­
terską pomoc Związku Radziec­
kiego — dał ponad 100 tysięcznej 
rzeszy widzów oblegających lot­
nisko niezbitą gwarancję pełnej 
realizacji naczelnego hasła Świę­
ta Lotnictwa — „Lotnictwo pol­
skie w służbie i obronie pokoju“ .

Wyspa Nanpeng
w y z w o l o n a

. PEKIN. PAP. Chińska Armia 
Ludowa wyzwoliła w dniu 19 
sierpnia wyspę Nanpeng. Wyspa 
ta znajduje się na wschód od 
112 południka i na południe od 
22 równoleżnika. Oddziały kuo- 
mintangowskie, znajdujące się na 
tej wyspie zostały doszczętnie roz 
bite«
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P o b i j  z w y c ię ż y
Obrady praskie Biura Stałego Komitetu światowego Kongresu 

Obrońców* Pokoju toczyły się w sytuacji międzynarodowej, którą 
charakteryzują z jednej strony: przejście imperialistów amery­
kańskich od przygotowywania agresji do bezpośredniej agresji, 
a z drugiej — ogromny sukces wielkiej mobilizacji pokoj miłują­
cych ludzi dokoła apelu sztokholmskiego.

Agresja amerykańska w Korei unaoczniła całemu światu nie­
bezpieczeństwo. jakie zagraża ludzkości ze strony imperialistów. 
Na niebezpieczeństwo to stale i konsekwentnie zwracali uwagę o- 
brońcy pokoju. Ze szczególną siłą walczy z tym niebezpieczeń­
stwem ruch robotniczy, walczy pierwsze mocarstwo socjalistyczne 
— Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej Europy i Azji.

W przeciągu pięciu lat, dzielących nas od zakończenia wojny 
ludzkość przekonała się, kto jest za pokojem, za współpracą mię­
dzy narodami, za stałym podnoszeniem dobrobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego ludzi pracy, a kto za wojną, za dzieleniem 
świata na przeciwstawne bloki, za łamaniem umów międzynaro­
dowych, za uciskiem i wyzyskiem ludzi pracy. Brutalna napaść 
amerykańska na naród koreański była ta przysłowiową kropką 
nad i postawioną przez imperialistów. Nie dziw w ięc, ze właśnie 
agresja amerykańska w Korei skłoniła miliony ludzi dotychczas 
niezdecydowanych lub wahających się we Francji, Włoszech i in­
nych krajach kapitalistycznych do złożenia podpisów pod apelem 
sztokholmskim, do przyłączenia się do potężnego ruchu w obro­
nie pokoju. ,, , . ■ • „ u

Dotychczasowa walka o pokój, a w szczególności wielki ruth,
jaki rozwinął się dokoła apelu sztokholmskiego był potężnym cio­
sem, wymierzonym w imperialistów. I ten wielki ruch przyniósł
już konkretne wyniki. • j  * * „„„r

.Ogromne powodzenie akcji sztokholmskiej — powiedział prot. 
Joliot-Curie w wywiadzie udzielonym dzienników i „Rude 1 ravo 
— spowodowało, że w Korei nie zastosowano bomby atomowej .

Apel sztokholmski był pierwszym krokiem postawionym przez 
ludzkość w' obronie pokoju —  stwierdza uchwała Biura Stałego Ko­
mitetu. „Dalsze nastąpią. Kroki te mogą i muszą doprowadzić na 
rody do powszechnego pokoju, tak upragnionego przez wszyst
kich“ . . .

Uchwała Biura Stałego Komitetu stwierdza, ze kontynuując 
akcję wr sprawie zakazu broni atomowej, obrońcy pokoju:

1 domagać się będą powszechnego ograniczenia zbrojeń i kon­
troli nad wszelkiego rodzaju zbrojeniami, których wzrost 

zwiększa niebezpieczeństw'© wojny i nakłada na narody ciężkie 
brzemię;

występują przeciwko agresji, niezależnie od tego, gdzieby 
Ł ona miała miejsce;

3 potępiają zbrojne mieszanie się z zewnątrz do spraw wew­
nętrznych narodu;

4 domagają się zaprzestania takich interwencji w tych kra 
jach, gdzie sie one odbywają.

Za kilka dni naród polski przez swych przedstawicieli zajmie 
w tej sprawie stanowisko na I Polskim Kongresie Pokoju.

Naród polski całym seręem przyjmuje propozycje Biura Sta­
łego Komitetu, widząc w nich jedyną słuszną drogę utrwalenia 
pokoju i zabezpieczenia owoców pracy ludzi, budujących lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość. .

Naród polski wie, że podobnie jak akcja sztokholmska po­
wstrzymała atomowych zbrodniarzy przed dopuszczeniem się ^ ro ­
dni rzucenia w Korei bomby atomowej, tak nowe wysiłki, których 
kierunek wskazała uchwała Biura Stałego Komitetu, pokrzyżują 
ludobójcze plany duchowych spadkobierców Hitlera i zapewnią 
zwycięstwo pokoju.

Armii RadzieckiejPrzy boku niezwyciężonej
lotnictwo polskie stać będzie twardo na straży pokoju
Przemówienie gen. Aleksandra Romeyki na Centralnej Akademii w  Warszawie

. . * ' . . . z. . i  .  ćmint^crn nlanu 6-let-
WARSZAWA PAP. Dnia 19 bm. w sali Rady Państwa w War­

szawie odbyła się z okazji Święta Lotnictwa Centralna Akademia Lu 
tnicza, na której przemówienie wygłosił dowodca wojsk lotmczyui.

Na wstępie przemówienia generał 
Romeyko podkreślił doniosłość Swię 
ta Lotnictwa Polski Ludowej, przy­
padającego na dzień 23 sierpnia, tj. 
w 6 rocznicę wejścia po raz pierw­
szy do akcji bojowej odrodzonego 
lotnictwa polskiego u boku niezwy­
ciężonego lotnictwa radzieckiego w 
walce przeciwko hitlerowskiemu na 
jeźdźcy.

General Romeyko przypomniał ka 
tastrofalny stan naszego lotnictwa 
w okresie Polski przedwrześniowęj 
i stwierdził, że winę za klęskę wrze 
śniową, której powodem była m. 
tn. ^słabość polskiego lotnictwa — 
ponosi ówczesny obóz reakcji, pro­
wadzący egoistyczną politykę kla­
sową i oddający żvc:e gospodarcze 
kraju w dzierżawę międzynarodo­
wej finansjery.

W nowych warunkach, w których 
podjęli pracę lotnicy polscy przy 
boku lotnictwa radzieckiego, nastą­
piła zasadnicza zmiana zarówno pod 
względem sprzętu — albowiem o- 
trzymaliśmy niezawodny sprzęt ra­
dziecki — jak i pod względem wy­
sokiego poziomu umiejętności lot­
niczych, który otrzymali nasi pilo­
ci dzięki instruktorom niezwyciężo­
nego lotnictwa radzieckiego.

Generalissimus Stalin — riwier 
dza generał Romeyko — w toku 
działań wojennych, w swych rozka­
zach bojowych 5-krotnie udzielił 
podziękowania naszym jednostkom 
lotniczym za wzorowe wykonanie 
zadań bojowych. 508 oiicerów i żol- 

• nierzy jednostek lotniczych otrzy­
mało za swe zasługi bojowe odzna­
czenia radzieckie i polskie. Jeśli 
dziś lotnictwo Polski Ludowej jest 
wielokrotnie silniejsze niż było ono 
kiedykolwiek, to ten niebywały 
swój rozwój zawdzięcza ono niewąt 
pliwie ścisłej współpracy z bohater 
skini lotnictwem radzieckim.

Przechodząc następnie do omó­
wienia obecnego stanu i przyszłych

zadań naszego lotnictwa zarówno 
wojskowego, jak sportowego i cy­
wilnego, generał Romeyko podkreś­
la z naciskiem, że tak, jak i w in­
nych dziedzinach naszego życia, 
również w lotnictwie wyrosły no­
we kadry lotników, pochodzących z 
ludu, oddanych sprawie budowy so­
cjalizmu w naszym kraju. Pod prze­
wodnictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Polska Ludowa 
buduje potężne lotnictwo, które 
wraz z całym ludowym wojskiem 
polskim przy boku niezwyc "żonej 
Armii Radzieckiej twardo stać bę­
dzie na straży pokoju,

stwierdził

żace sprawie pokoju, wolności i so toku realizacji śmiałego planu 6-let- 
cializmu oparte o lotnictwo na- > niego urośnie w potęgę, która za- 
szelo potężnego i bratniego Zwiąż- pewni Polsce L..dovye, zwycięstwo 
t u Radzieckiego, związane orga- I w walce o szczęśliwą pokojową 
niczme z ma lm i pracującymi w | przyszłość naszego Państwa .

Prowokacyjne uwolnienie hitlerowskich zbrodniarzy 
przez władze amerykańskie
wywołało falo protestów

BFRI IN PAP Ułaskawienie grupy zbrodniarzy hitlerowskich 
przez amerykańskie władze okupacyjne w Niemczech, wywołało 
fale oburzenia w Niemieckiej Republice Demokratycznej. W licz­
nych zakładach przemysłowych, instytucjach i organizacjach ma­
sowych odbywają się zebrania protestacyjne. Uczestnicy zebrań w 
uchwalonych rezolucjach ostro piętnują stanowisko władz amery­
kańskich.

W bieżącym roku 
generał Romeyko — Święto Lotni­
ctwa obchodzimy w obliczu wzmo­
żonej akcji międzynarodowych pod­
żegaczy wojennych. Dowodem tego 
są wypadki na Korei, gdzie amery­
kańscy korsarze powietrzni wyko­
rzystują swoje lotnictwo, aby  ̂ be­
stialsko bombardować ludność cy­
wilną.

Przeciwstawiając tej zbrodniczej 
działalności wielkie zadania ludowe 
go lotnictwa polskiego, stojącego 
na straży pokoju, generał Romeyko 
oświadcza:

GENEWA. PAP. Prezes hono­
rowy Międzynarodowej Federacji 
Byłych Więźniów Politycznych 
(FIAPP) pułkownik Manhes prze 
słał do prezydenta USA Truma- 
na protest następującej treści: 

Międzynarodowa Federacja B. 
Więźniów Politycznych (FIAPP), 
dając wyraz głębokiemu oburzę 
niu milionów swych członków, 
protestuje jak najenergiczniej 
przeciwko bezprawnej decyzji a- 
merykańskich władz okupacyj­
nych w  Niemczech, które, unie

ność niemieckich potentatów ż Za 
głębia Ruhry oraz b. ministrów
hitlerowskich, bezpośrednich w i­
nowajców rozpętania drugiej woj 
ny światowej.

FIAPP, w  imieniu siwych człon 
ków, domaga się surowego uka­
rania tych zbrodniarzy wojen­
nych i stwierdza, że wypuszcze­
nie ich na wolność jest obelgą 
dla pamięci milionów więźniów' 
politycznych i uczestników Ruchu 
Oporu, którzy z ich rozkazu pod 
dawani byli torturom, ginęli wnych w  INlcmczccn, Ksure, unie j uovvu •/ w

ważnialąc wyroki Trybunału No komorach gazowych i byli moi-

Mieszkańcy Wybrzeża wybierają delegatów
na I Ogólnopolski Kongres Pokoiu
Z  konferencji Obrońców Pokoju w Gdyni i Sopocie

Dnia 19 bm. w sali Domu Kole­
jarza w Gdyni odbyła się konfe­
rencja Obrońców Pokoju, na któ­
rej przedstawiciele mieszkańców 
miasta wybrali delegatów na kon-

Wzmożeniem walki przeciw podżegaczom wojennym

CZCIMY PAMIĘĆ POLEGŁYCH YOWARZYSZY

ferencję wojewódzką i I Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju 
w Warszawie.

Obrady zagaił tow. Sasinowski 
podkreślając wielkie znaczenie ja­
kie dla rozwoju ruchu obrońcow 
pokoju w Polsce mieć będzie Kon 
gres warszawski. Zebrani uczcili 
jednominutową ciszą pamięć wszy 
stkich poległych bojowników o po 

1 kój i sprawiedliwość społeczną. De 
j i _ _  rrllTir» t Tir włrfT-rrł-u WTfYńc.G

(D o k o ń c z e n ie  p rz e m ó w ie n ia  tow . E d w a rd a  D ch a k a )
' ' pomny Manifest Komunistyczny,

Na wyjątkową reakcyjność rzą- , wielki przywódca SDKP i L, po- 
dów polskiej burżuazji wpłynął , wieszony na stokach cyt?^el 
j?_ i_z. ~ to łlonłttłv i P.ifimiR przez carskich siepaczy tow. Mar­

cin Kasprzak.
Polski ruch robotniczy wyra­

sta! na tych wielkich, wspania­
łych tradycjach walk wyzwoleń­
czych.

Od swego zarania, poprzez nie­
mal 70 lat, to jest aż do powsta­
nia PKWN, rewolucyjny ruch ro­
botniczy w  Polsce rozwijał się w 
głębokim podziemiu, w  warun­
kach niesłychanego terroru i u-

fakt, że rządy te deptały i ciemię 
żyły nie tylko polski lud pracu­
jący, ale bestialsko ciemiężyły i 
wysysały zagrabione ziemie U- 
krainy Zachodniej i Białorusi Za­
chodniej, daremnie próbując za 
pomocą dzikiego terroru złamać 
walkę narodowo - wyzwoleńczą 
Ukraińców, Białorusinów i L itw i­
nów.

Rządy polskiej burżuazji formo 
wały się w toku przestępczej woj
ny najeźdźczej przeciw rewolucyj cdsku ze strony okupantów i ze

nej Rosji Radzieckiej i w toku 
bezwzględnej walki z ruchem re­
wolucyjnym, który potężną falą 
wznosił się w Warszawie, w Ło­
dzi, w Zagłębiu Dąbrowskim.

Chociaż przy pomocy prawicy 
PPS i agentów7 endecko - sana­
cyjnych w ruchu ludowym, za po 
mocą krwawego terroru 1 wyrafi 
nowanej prowokacji, burżuazja 
polska odparła pierwszy szturm 
rewolucyjny polskiej klasy robot 
niczej, to jednak strach przed re 
wołucją nigdy nie opuszczał bur­
żuazji, przeciwnie stawał się co­
raz większy, coraz bardziej dziki 
i zwierzęcy pchając rządy burżu 
azyjne, zarówno w  okresie tzw. 
demokratycznym, przedmajowytn, 
jak zwłaszcza w  okresie dyktatu 
ry sanacyjnej do coraz to no­
wych, coraz to bardziej potwor­
nych zbrodni i bestialstw.

Kontynuatorzy wspa­
niałych rewolucyjnych 

tradycji

strony rodzimej burżuazji.
W ciężkiej, trudnej i krwawej 

walce klasowej, pod wielkim 
sztandarem marksizmu - leniniz- 
mu, hartowały się szeregi polskie 
go proletariatu, hartowała się je­
go awangarda — Komunistyczna 
Partia Polski.
' Zamordowani przed 25. laty bo­
haterscy żołnierze komunizmu, 
tow. tow. Hibner, Kniewski i Rut 
kowski uosabiają najlepsze cechy 
polskich rewolucjonistów prole­
tariackich, pozostaną dla nas WzO 
rami robotniczego męczeństwa 1 
zapału, ofiarności i wierności dla 
idei wyzwoleńczej, Idei komuni­
zmu.

Wbrew rachubom burżuazji, 
ich krew męczeńska, podobnie 
jak krew Kasprzaków, Okrzejów, 
Kunickich, Ossowskich, Bardow- 
Skich, Wesołowskich. Buczków, 
nie tylko nie przytłumiła ognia 
ruchu rewolucyjnego w Polsce, 
lecz stała się jakby potężnym ła­
dunkiem dynamitu pod stary, 
zmurszały, przeklęty ustrój kapi

tosnej walki o całkowite wytępie­
nie wszystkich agentur tego wro­
ga, o wypalenie rozżarzonym żela 
zem wszelkich ogniw i śladów pro 
wokacji, nadal stosowanej z ma­
niackim uporem przez burżuazyj- 
nych bankrutów, a zwłaszcza 
przez nowych rozkazodawców poi 
skiej reakcji — zbójeckich impe­
rialistów z Waszyngtonu i Wall- 
Street.

Gdy z bólem wspominamy mę­
czeńską śmierć Władka Hibnera i 
tych dwóch ZMK-owców, robotni 
ków z Woli, którym burżuazja wy 
darła życie w samym zaraniu ich 
młodości, równocześnie musi to­
warzyszyć nam myśl o tych bra­
ciach klasowych, którzy dziś jesz- 
sze giną pod kulami burżuazyj- 
nych plutonów egzekucyjnych w 
Korei i Vietnamie, w Hiszpanii i 
Grecji, w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych, wszędzie 
tam, dokąd sięga krwawa ręka im 
perializmu, wszędzie tam, gdzie 
panuje zbójecki duch faszyzmu, 
wyzysku i terroru.

* legacje ZMP i LK złożyły wieńce 
! na grobach radzieckich i polskich 
żołnierzy na cmentarzu redłow­
skim.

Referat 0 sytuacji międzynaro­
dowej wygłosił ob. Bardowski, 

pomny Manifest js-omumsiyczny, pr5ie(jgtawiciel Wojewódzkiego Ko 
walce, w której przed 25 laty złożyii j obrońców Pokoju. W  ehwi-
swe młode życie tow. tow- Hibner, l; gdy omawiaf on wzrost sił o- 
Kniewski i Rutkowski, w walce o b^7U postępu j pokoju, na którego 
wolność i szczęście ludzkości kto- cze]e gtQ. niezwyciężony Związek 
rą dziś pod przewodem wielkiego 1 Ra(]z;cckj; „xiy mówił o odbudo-
Stalina toczą milionowe masy iwa | -e kraju> 0 realizacji wielkiego j br01-lcbw pokoju. Delegatami spole- 
cuictCB w  zwycięskim Związku Lift i (y-ietnie£io —  planu budowy > ^  -i
dzieckim i w krajach demokracji, podstaw socjalizmu, o ożywiającej czenstwa sopockiego na Ogolno- 
’ ’ —* — ....™ K o -  wszystkich prostych ludzi na ca- KAnorree Pokoni zostali.

Konferencję Obrońcow Pokoju. 
Referat zasadniczy o aktualnych 
zadaniach ruchu Obrońców Pokoju 
wygłosił ks Dykiert.

W dyskusji nad referatem za­
brało glos kilkanaście osób. Prze­
mawiali robotnicy i pracownicy u- 
mysłowi, mężczyźni i kobiety, człon 
kowie partii i bezpartyjni.

„Agituje przeciwko wojnie. bo 
wiem, jakie przynosi ona skutki 
— mówił Jan Wysocki, robotnik 
Przedsiębiorstwa Robót Czerpal­
nych. Jestem pełen podziwu dla 
bratniego ludu koreańskiego, który 
zaatakowany przez imperialistów 
amerykańskich dzielnie walczy z 
wrogiem o swoją wolność1.

Po dyskusji przystąpiono do wy­
boru delegatów na Wojewódzki 
Zjazd i Ogólnopolski Kongres O-

_ , . . . . svn. talistyc/ny, STAŁA SIĘ POSIE-
Warszawska Cytadela je«t syn y\tF.M WOLNOŚCI I FUNDAMEN 

bólem tego duchowego pokre- TEM PRZYSZł,EGO ZWYCIĘ- 
wieństwa, tego wspólnego Urwą- gTW A 1TtI)X PRACUJĄCEGO, 
wego piętna, łączącego carat, nie 
miecki imperializm i rządy pol­
skiej burżuazji.

Ale Cytadela warszawska jest 
zarazem świadectwem tej praw­
dy, że komuniści polscy, ginący 
w jej marach od kul polskiej 
burżuazji. sa spadkobiercami i 
kontynuatorami najlepszych tra- i 
dyeji walk wyzwoleńczych, to- I 
czonych przez poprzednie pokole­
nia, przez rewolucjonistów poko­
lenia Jarosława Dąbrowskiego 1 
Romualda Traugutta, przez pierw 
szych rewolucjonistów proletariac 
kich, wychowanych przez Waryn 
skiego i Kunickiego, walki toczo­
nej później przez pokolenia re­
wolucjonistów 1905 roku, których

Uczyć sią jak iyć 
i walczyć!

Przeciw ciemnym siłom 
imperializmu

Wczoraj dowiedzieliśmy się z 
największym wstrętem i oburze­
niem o bestialskim zamordowaniu 
przez monarcho-faszystów sędzi­
wego bojownika belgijskiej i mię­
dzynarodowej klasy robotniczej, 
przewodniczącego KC KP Belgii 
tow. Juliana Lahaut.

Braciom naszym w Belgii ślemy 
wyrazy najserdeczniejszego współ 
czucia, a zarazem najgłębszej pro 
letariacklej solidarności w walce 
przeciw tym ciemnym siłom im­
perializmu i wojny, które pod kie 
rownictwem amerykańskich agre­
sorów^ poprzez mordy skrytobój­
cze i terror faszystowski chcą u- 
sunąć przeszkody na drodze do 
rozpętania nowej, zbrodniczej woj 
ny.

Czcić pamięć poległych towarzyTowarzysze pomordowani przez 
bandytów burżuazyjnych żyją 
dziś w pamięci milionów ludzi 
pracy, żyją i żyć będą w legen­
dzie i pieśni, żyją 1 zwyciężają 
w twórczej pracy budowniczych 
socjalizmu-

U tej męczeńskiej inogiły mło­
dzież nasza uczy się i będzie się - -

ludowej, w wyzwalającej się Ko 
rei i w  ujarzmionych jeszcze 
przez burżuazje krajach kapitali­
stycznych i kolonialnych.

Czcić pamięć poległych towarzy 
szy komunistów -  znaczy to dla 
nas — zwiększyć wysiłek w  pra­
cy nad zrealizowaniem celu, do 
którego oni dążyli, nad zbudowa­
niem socjalizmu.

o pokój i socjalizm
Bieg wypadków historycznych 

potwierdził całkowicie słuszność 
stanowiska i dalekowzrocznosci 
komunistów, którzy w najczarmej 
szych dniach niewoli faszystow­
skiej w okresie rozpasanego szo­
winizmu i wściekłej naganki anty- 
sowieckiej, w obliczu szalejącego 
terroru burżuazyjnego, nieustan­
nie wzvwali masy pracujące 
walki o obalenie
ugiecie głosili prawdę o Związku 
Radzieckim i jego misji wyzwo­
leńczej, niezłomnie wierzyli w  
zwycięstwo marks izmu -leni n izmu 
do ostatniego tchu wiernie służąc 
klasie robotniczej. . w“ ,â Ł
przed oczyma wizję 
szczęśliwej, socjalistycznej Potaki, 
którą dzięki zwycięstavuj potno 
cv Związku Radzieckiego, dzięki 
ofierze takich bohaterach  bojów  
ników proletariatu jak Hibne 
Kniewski, R u tk o w sk L m y  dziś
pod kierownictwem PZPR. wy
trwale, cegła za cegłą, dom za do 
mem —  budujemy. .

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej,
składając hołd pamięci Hibnera 
Kniewskiego ł Rutkowskiego.Czcić namieć poiegfiycn iow»™* ivniewsKit:6v i ------ - -

J  Z  k o m » «© ,  «1» » U * » »  « M e m  P - M  " S f l y S ,  w 
go robotnika i uczciwego czlowie- pierzy wolności, ,
ka pracy, znaczy to w a l c z y  ć , bojach o narodowe i -’P 
p r z e c i w k o  w r o g o m  k o- wyzWOienie, wzywa polskie masy
m u n i z m u, przeciwko imperlali 
storn, katom, siepaczom kapitali­
stycznym i podżegaczom do no

ności, sprawie komunizmu.
U tej mogiły uczymy isię n̂ a'

WMPW?©, b^

go sentymentu, muszą hyc one 
ogniwem w tej walce, którą przed 
stu taty obwtaKCU światu wieko-

pracujące, a zwłaszcza młodzież 
polską, do wzmożonego wysiłku w 
pracy nad wykonaniem planu 6- 
letniego, w  walce przeciw podże­
gaczom wojennym ł agenturom 
imperialistycznym, w walce o »  o- 
k ó j  i &oę j a l i i f f l .

łytn świecie woli utrwalenia poko­
ju, która pokrzyżuje plany podże­
gaczy wojennych —  na sali rozle­
gały się niemilknące oklaski, ze­
brani skandowali słowa: P0-K6J, 
STA-LIN, STA-LIN, PO-KóJ!

„Nie chcemy rozlewu krwi i 
łez. My matki Polki wołamy zgo­
dnie —  ręce precz od Korei, ręce 
precz od spokoju naszych ognisk 
domowych! Imperialiści muszą 
przegrać, bo przeciwko nim wciąż 
rośnie i potężnieje solidarność lu­
dzi pracy, którzy nie chcą wojny, 
którzy pragną żyć w pokoju“  — 
mówiła w dyskusji ob. Wilczko- 
wiakowa.

Na trybunę wchodzili coraz to 
inni ludzie i różnymi słowami mó­
wili o tej samej sprawie, najbliż­
szej, najistotniejszej dla każdego 
człowieka — sprawie obrony spokoj 
nego życia, sprawie podnoszenia do­
brobytu, wzmacniania potęgi obozu 
pokoju poprzez realizację wielkich 
planów gospodarczych.

Robotnicza Gdynia, która nie 
gdyś, jak wspominał F. Stankow- 
ski, strajkami walczyła o chleb, na­
rażając się na kule 1 pałki granato­
wych policjantów . sanacyjnych, 
jednogłośnie wypowiadała się teraz 
przeciwko zbrodniczej polityce pod­
żegaczy wojennych.

Delegatami na Kongres w War­
szawie zostali wybrani: A. KONIE­
CZNY — przodownik pracy ZPGu, 
F. FENIKOWSK! — literat, K. 
WILCZKOWI AKOW A — urzędnicz 
ka PAGED. R. DĄBEK —  pako- 
waczka „Społem“ , W. POINC, 
kapitan Żeglugi Wielkiej i J. OL£- 
B1N — rybak, który wykonał w 7 
miesiącach roczny plan połowów.

Na zebraniu zostało także wybra 
ne nowe prezydium Miejskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju w Gdyni 
oraz delegaci na Wojewódzką Kon­
ferencję Obrońców Pokoju.

polski Kongres Pokoju zostali: 
MARIAN MOKWA -  artysta ma­
larz i ZENON BARSKI — aktywi­
sta młodzieżowy.

Na zakończenie konferencji miej­
skiej uchwalono rezolucję, w któ­
rej zebrani zobowiązują się oddać 
wszystkie swe siły walce oo pokój, 
kój.

Przygotowania do
spisu powszechnego

WARSZAWA. PAP. Realizując 
uchwałę Prezydium Rządu z dnia 
24 czerwca oraz ostatnio wydane 
rozporządzenie Rady Ministrów 
w  sprawie przygotowań do naro­
dowego sipisu powszechnego. 
Główny Urząd Statystyczny przy 
stąpił do prac organizacyjno-przy
gotowawczych.

Ostatnie Y»iadomości sportowe

W udekorowanej sali klubu TPPR 
w Sopocie, zebrało się dnia 19 bm. 
ponad 1® przedstawicieli spole- 

l «JflgtSf* WUWKtaŁM. W  Mietka

W YNIK I I  LIGI
Gwardia (Kraków) — Związkowiec 

(Poznań) 4:0 (1:0).
CKWS (Warszawa) — Górnik (By­

tom) 3:1 (0:0),
Unia (Ruch) — Ogniwo (Kraków) 

3:0 (2:0) (spotkanie towarzyskie).

WRZESIŃSKI MISTRZEM GÓRSKIM 
POLSKI

WAŁBRZYCH. W  rozegranych na 
trasie 125 km górskich mistrzostwach 
Polski zwyciężył Wrzesiński. 
DZIKOWNA, ZIMNY T SZTAFETY 
„OGNIWA“ USTANAW IAJĄ NOWE 

REKORDY POLSKI

KRAKÓW. W drugim dniu mi­
strzostw pływackich ustanowiono 4 no 
we rekordy Polski: na dyst. S0 m * 
granatem — Zimny 31,5 na dyst. 400 
m st. dow. Dzikówna 6:01,2, sztafeta 
4 X 100 m. st. zmiennym kobiet „Ogni 
wo“ (Kraków) 6:03,5, oraz sztafeta mę­
ska 4 X 200 m st. dow. „Ogniwo“ (By 
tom) lOiOO.i»
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Usprawnienia robotnicze przynoszą wielomilionowe oszczędności
Auditorium Maximum Politechniki Gdańskiej wypełnili węzo- ! 

raj robotnicy stoczni, warsztatów portowych i sieciami. Przybyli i 
oni na 1 naradę racjonalizatorów —  pracowników morza. Obok ro­
botników —  doświadczonych racjonalizatorów, którzy wiedzę swoją 
opierają na długoletniej prrktyce, zasiedli przedstawiciele Politech­
niki Gdańskiej, profesorowie, adiunkci i asystenci. Na naradę przy­
byli wiceminister żeglugi Iow. BIELSKI, doradca techniczny Mi­
nisterstwa żeglugi tow. inż. G1X1A TT. przedstawiciel KC P/J K 
Iow. ZASŁAWSKI i przedstawiciel C-RZZ tow. ZUCHOM ICZ.

W naradzie uczestniczył też inicjator szybkościowego skrawa­
nia metali tow. Matela z Zakładów im. Stalina w- Poznaniu. Zapo­
zna! on zebranych z doświadczeniami i dorobkiem klubu racjona­
lizatorów w swoim zakładzie.

Referat podsumowujący osiąg­
nięcia ruchu racjonalizatorskiego 
wśród pracowników morza wy­
głosił tow. Żołdak —  przewod­
niczący Głównego Morskiego Ko­
mitetu Współzawodnictwa Pracy. 
O zadaniach Ministerstwa Żeglu­
gi w dziedzinie opieki nad ru­
chem racjonalizatorskim mówił 
tow. Giniatt.

Usunąć przeszkody 
na drodze rozwoju 

ruchu
racjonalizatorskiego
Po dyskusji, w której wypo­

wiedziało się ok. 20 uczestników 
narady, wyniki pierwszego dnia 
obrad podsumował tow. wicemi­
nister Bielski, który stwierdził, 
że narada spełni swój cel, jeżeli 
zostanie na niej dokonana wy­
miana doświadczeń dotychczaso­
wej praktyki ruchu racjonaliza-

' torskiego, jeżeli zostaną śmiało i 
i krytycznie nazwane te wszystkie 
j braki i bolączki, które rozwój 
tego ruchu hamują. W wystąpie­
niach na naradzie było wiele gło 
sów krytycznych, które wskazu­
ją na to, że bolączki takie ist­
nieją. Należy do nich przede 
wszystkim biurokracja i forma­
lizm, który może niekiedy znie­
chęcać racjonalizatorów. Czynni­
kiem hamującym również rozwoj 
ruchu jest brak dostatecznej 
współpracy między robotnikami 
nowatorami i inżynierami, a tak­
że zbyt powolne tempo reali­
zacji uznanych i zatwierdzonych 
pomysłów racjonalizatorskich.

Zanalizowanie tych wszystkich 
braków pozwoli zmobilizować si­
ły do ich usunięcia.

Bilans osiągnięć
W referacie swoim tow. Żoł­

dak —  po obszernym scharakte­
ryzowaniu założeń planu 6-let-

niego, wskazał na konieczność 
zmobilizowania dla jego realizacji 
wszystkich rezerw produkcyjnych 
i technicznych — oraz omówił 
szczegółowo rolę racjonalizator­
stwa w tym zakresie.

Ruch racjonalizatorski zatacza 
coraz szersze kręgi i praca ist­
niejących klubów racjonalizator­
skich w stoczniach, portach, 
przedsiębiorstwach żeglugowych 
i połowowych wykazuje coraz 
większą aktywność, kadry racjo-

wiazanie nauki z praktyk» i z ru- i kapitalistyczne ustawodawstwo pa 
chem racjonalizatorskim Ruch ra- tentowe. O konieczności scisiejszenicznych załogi. Zespół gdyński 

rozpoczął już wykłady naukowe 
i zorganizował pierwsze wyciecz­
ki do Politechniki. Z klubem ra­
cjonalizatorów' Stoczni Gdyńskiej 
współpracuje 5 inżynierów i 8 
techników.

Dzięki zespoleniu przedsię­
biorstw i dokonaniu komercjaliza­
cji portów' ruch racjonalizatorski 
w dziedzinie przeładunków mor-

cjonallzalorski jako ruch masowy i 
zorganizowany musi być kierowa­
ny centralnie i ujęty w plan, oparty 
na wytycznych planu '6-letniego.

go powiązania inteligencji tech­
nicznej z racjonalizatorami, oży­
wienia pracy klubów racjonali­
zatorskich i o sprawniejszym re-

Wzorwn naszym jest Związek Ra- | allzowaniu akceptowanych pomy- 
dziecki gdzie ruch racjonalizator- słów. mówili racjonalizatoi ■ 
sk otoczony jest szczególną opieką Walczak P^omsk. Jakubot^kt, 
partii, rządu, związków zawodu- Urbański. Kalinowski i 
wvcii świata nauki i techniki. Po- | Tow. Jachimowlcz mówił także o 
dobnie jak w Związku Radzieckim niedostatecznym jeszcze^ udzia.e 
rząd Po’ski Ludowej pragnie zapew-

Uc zest nicy narady uważnie studiują wypowiedzi jednego z racjonalizatorów

Plan 6-letni — plan budowy podstaw socjalizmu

340.000 ro w e ró w  
32.000 motocykli w 1955 r.

Przemysł motoryzacyjny przewiduje w planie sześcioletnim o- 
gromny rozwój krajowej produkcji rowerów i motocykli. Znacz­
ny wzrost produkcji pozwoli na wydatne obniżenie ceny i udostęp­
nienie kupna rowerów i motocykli szerokim rzeszom ludzi pracy.

W Polsce przedwrześniowej fabryki rowerów wykonały w ro­
ku 1937 zaledwie 39.069 rowerów. W Polsce odrodzonej produkcja 
rowerów wynosiła w roku 1948 — 74.995 sztuk, a w 1919 r. 
90.090 sztuk.

I « J * 8 19 %8 1 9 5 5

W ROKU 1955 ZDOLNOŚĆ WYTWÓRCZA PRZEMYSŁU RO­
WEROWEGO WYNOSIĆ REDZIE 340.000 SZTUK.

Przed wojną produkcja motocykli była znikoma. Pomimo ol­
brzymiego zapotrzebowania na zmotoryzowane środki lokomocji, 
wyprodukowano w roku 1938 zaledwie ok. 1900 motocykli. Po od­
budowie zniszczeń wojennych zakłady Państwowego Przemysłu 
Motoryzacyjnego wyprodukowały w r. 1948 2.109 lekkich motocy­
kli W roku ubiegłym produkcja wzrosła do prawie 4.000 sztuk, a 
W ROKU 1955 DOJDZIE DO LICZBY 32.000 MOTOCYKLI.

Olbrzymi wzrost produkcji indywidualnych środków komunika­
cyjnych jest z jednej strony dowodem postępu naszej techniki, 
i  drugiej — w zrostu stopy życiowej.

nalizatorów zwiększają się z mie­
siąca pa miesiąc, świadczą o tym 
nazwiska takich przodujących ro­
botników jak tow. tow. Kalinow ­
ski, Belau, Hedda, Zander, Win- 
terstein, Piontka, Łopuszewrski, 
Błodzowiak, Obidziński, Jaworek 
i wielu innych.

Opierając się na danych cyfro­
wych tow. Żołdak poddał analizie 
pracę klubów racjonalizatorskich. 
Na terenie stoczni ruch racjonali 
Zatorski ma szerokie możliwości 
rozwoju lecz praca klubów jest 
tam w pewnej mierze utrudniona 
z braku dostatecznej opieki ze 
strony administracji i związku 
zawodowego. Robotnicy stoczniowi 
złożyli w pierwszym półroczu br. 
134 projekty, a suma uzyskanych 
dzięki nim oszczędności sięga 10 
milionów zł. Racjonalizatorom 
Stoczni Gdańskiej wypłacono w 
pierwszym półroczu 650.000 zł. 
W  Stoczni Północnej w r. b. na 
45 projektów usprawniających 
rozpatrzono już 37, a suma uzy­
skanych oszczędności jest o 100 
proc. wyższa niż w roku ubieg­
łym. Chociaż klub teehniki i ra­
cjonalizacji Stoczni Gdyńskiej zaj 
muje czołowe miejsce w CZPO,

skich znalazł szerszą bazę. Na te 
renie ZPGG zgłoszono w pierw­
szej połowie br. 259 pomysłów, 
które pozwoliły na zaoszczędzenie 
ok. 8 milionów zł. Projektodaw­
com wypłacono nagrody w' wy­
sokości ok. 2 miłn. zł. Na terenie 
portów praca racjonalizatorska zo 
stała skierowana na właściwe to­
ry dopiero od niedawna, przy 
czym poważnym osiągnięciem ra­
cjonalizatorów portowych jest na 
wiązanie współpracy z Połiteehni 
ką Gdańską.

Tow. żołdak zwraca uw'agę, źe 
istnieje jeszcze zbyt pow-ażna dys 
proporcja pomiędzy wynagrodze­
niem racjonalizatorów, a wysokoś 
cią uzyskanych dzięki ich uspraw 
nieniom, oszczędności.

Wzorując się na Zwią­
zku Radzieckim oto­

czymy racjonalizatorów 
stałą opieką

Tow. inż. Ginialt w przemó­
wieniu swoim scharakteryzował 
działalność resortu żeglugi w za­
kresie rekonstrukcji naszej gospo­
darki morskiej na drodze popierania 
nowatorstwa i racjonalizacji. Z ini-

, nić rac jonalizatorom i wynalazcom 
jak najszersze możliwości uzupel- 

1 nienia wiedzy i realizowania pomy­
słów, służących do zmniejszenia wy 

i sitku fizycznego robotnika, zwięk­
szenia wydajności pracy. Korzyść ,

. wynikające z usprawnień siuża ca- 
j lei klasie robotniczej i pozwalają 
i. na szybsze wykonanie zadań planu 
! (i-letniego.
! Do końca maia br. W GOSPO- 
< DARC.E MORSKIEJ ZGŁOSZONO 

1.342 POMYSŁY RACJONALIZA­
TORSKIE, Z KTÓRYCH 608 ZO- 

i STAŁO JUZ PRZYJĘTYCH. RA- 
I CJONALIZATOROM PR/.EDSIE- 
‘ BIORSTW PODLEGŁYCH MINI­
STERSTWU ŻEGLUGI WYPŁA­
CONO 7.3 A1ILIONA ZL. PREMII.

Dla »odniesienia na wyższy po­
ziom ruclm racjonalizatorskiego po­
wołaną została przez ministra Że­
glug! — Główna Komisja Uspraw­
nień i « Wynalazczości w resorcie 
morskim.

Tow. Giniatt stwierdził, że Mini­
sterstwo Żeglugi przywiązuje wiel­
ką wagę do obecnej narady i za­
pewni czołowym racjonalizatorom 
warunki, pozwalające na odpowied­
nie opracowanie i wykorzystanie po 
mystów racjonalizatorskich. Prze­
widuje się dalsze uaktywnienie pra' 
cy klubów, rozpowszechnienie i po­
pularyzację usprawnień, a przede 
wszystkim pianowe kierowanie prac 
racjonalizatorskich zgodnie z wy­
tycznymi planu 6-łetniego.

jednak należy stwierdzić, że nie | cjatywy Min. Żeglugi powstał w

Pracownicy nauki 
deklarują swą pomoc
Imieniem profesorów. Politechniki 

Gdańskiej zabra! głos prof. Boguc­
ki, który powiedział, że nauka 
socjalistyczna nie zasklepia się, lecz 
rozwija w stałym kontakcie z 
życiem i przodującymi robotnika­
mi, czerpiąc z ich doświadczeń bo­
gaty materiał dla pogłębienia prac 
naukowych. Stwierdzając, że współ­
praca naukowców z racjonalizatora­
mi nie jest jeszcze dostateczna, za­
chęcał przedstawicieli klubów do 
wykazania inicjatywy w dziedzinie 
jej zacieśnienia.

O nowych warunkach pracy ra 
cjonalizatora i wynalazcy mówił 
tow. Jan Dagga, który pozbawio-

młodzieży portów i stoczni w ru­
chu racjonalizatorskim i o zada­
niach, wynikających stąd dla or- 
lanizacji ZMP-ówskich.

* * *
Narada trwać też będzie w dniu 

dzisiejszym. Uczestnicy jej obra­
dują w ramach sekcji branżo­
wych. . ę,

Z  W Y S T A W Y  
dorobku racjonalizatorskiego

Otwarta w dniu ■wczorajszym Wy­
stawa dorobku racjonalizatorskiego na, 
odcinku morskim, mieści się te nie­
dużej sali Politechniki Gdańskiej. Mi­
mo jednak szczupłości miejsca, dzięki 
dobrze przemyślanemu, rozmieszcze­
niu eksponatów, zwiedzający uzysku­
je plastyczny obraz osiągnięć wyna­
lazczości. robotniczej w portach, ry­
bołówstwie, żegludze i stoczniach.

O osiągnięciach racjonalizatorstwa 
informują tablice inofrmacyjne i wy­
kresy.

Przedmiotem szczególnego zaintere­
sowania zwiedzających byty pomysły 
racjonalizatorskie Karpińskiego i So- 
sinowskiego — pracowników PRC i P. 
Racjonalizatorzy ci rozwiązali zasad­
niczy problem, uchronienia pogłębia- 
rek kubłowych od większych uszko­
dzeń, m. in. od przebicia kadłuba. 
Urządzenie przez nich zaprojektowa­
ne przyniesie ponad 4 miln. zł. oszczęd 
ności rocznie.

Oprócz wielkiej ilości eksponatów, 
wystawa jest bogato zaopatrzona w 
plansze, ilustrujące w przejrzysty spo­
sób rozwój ruchu nowatorskiego w
poszczególnych przedsiębiorstwach mor 
skich.

Pomoc komitetów rodzicielskich
przy rem oncie  s z k ó ł
zapewni młodzieży lepsze warunki nauki

Dzięki systematycznie przepro- ! rojcu na rok. W  dniu 1 września liły one poważnej pomocy w akcji 
wadzanym przez MRN remontom gdańskie szkolnictwo podsta- remontowej. Tam gdzie komitety 
szkół podstawowych i budowie W0W6 dysponować będzie 400 izba pracowały dobrze, gdzie czuwały 
nowych gmachów, ilość izb oraz odpowiednią ilością gabi- nad stanem  ̂ pomieszczeń szkol-

TZeafry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

o godz. 15,30 1 o godz. 19,30 — 
„Wesele Figara".

TEATR DRAMATYCZNA’ W GDYNI —
„Faryzeusze 1 grzesznik“ — godz. 
19,30.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -
„Moralność pani Dulskiej", Focz. 
o godz. 19,30.

CYRK NR 1
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 

Codziennie o godzinie 19,45, w sobo­
ty o godz. 15,45, w niedzielę godz, 
12, 15,45 i 19,45.

szkolnych w Gdańsku wzrasta z

^ B W i E S Z C Z E N S Ä

4-letnie Technikum Przemysłu Rybnego w  Sopo­
cie, ul. Wejherowska 1, kształci techników. Kan­
dydaci do lat 18 winni złożyć do dnia 28 sierp­
nia, podania łącznie z ostatnim świadectwem 
szkolnym. Egzamin wstępny dnia 28 sierpnia. 
Informacji udziela kancelaria w godz. 9—13.

2099/k

Dyrekcja Państwowego Liceum Felczersktego
w Gdańsku podaje do wiadomości, że egzaminy 
wstępne dla kandydatów do Liceum Felczerskie- 
go odbędą się: piśmienny w dniu 23 o godz. 9, 
ustny 24 i 25 sierpnia w  sali wykładowej Za­
kładu Anatomii Prawidłowej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Rokossowskiego 43, - 2105/k

Zapisy do wieczorowego Liceum Energetycznego 
dla Dorosłych przyjmuje Oddział Personalny  ̂
ZEON, Gdańsk, ul. Robotnicza 1. 2104/k

P R A C O W N IC Y  P O t Z U S H W & M l

KARBOWY, wykwalifikowany ogrodnik, straż­
nicy kontraktowi od zaraz potrzebni. Zgłoszenia 
z życiorysem, świadectwami w Dziale Pracy Cen­
tralnego Więzienia W Sztumie. 2066,/k

20 robotników do prac placowych i  magazyno­
wych, oraz tokarzy, frezerów i innych rzemieśl­
ników zatrudni od zaraz. Przeds:ębiorstwo Inwe­
stycyjno - Remontowe, Sopot, ul. Generalissimu­
sa Stalina Nr 694-96. Warunki płacy wg umowy 
zbiorowej budowlanych. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Kadr od godz. 7 do 15. w sobotę do
godz. 13. 2102/k

30 robotników niewykwalifikowanych na budo­
wę w  Gdyni - Chylonii, przy ul. Boi. Krzywo­
ustego, boczna Puckiej, naprzeciw CPN, zatrud­
ni natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego Nr 7. Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej prac. budowlanych. Roboty 
akordowe. Zgłoszenia na miejscu w kierownic­
twie budowy. , 2095/k

8 pracowników w charakterze strażników prze­
mysłowych i 2 kierowców samochodowych I i II 
klasy, przyjmie natychmiast Wojskowe Przed­
siębiorstwo Budowlane, Oddział „Wybrzeże“ w 
Gdyni. Wynagrodzenie wg układu pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia osobiste WPB Gdynia, 
ul, Śląska 53, Wydział Personalny, od godz. 7 do 
15,30, w soboty do 13. 2100/k

Wychowawców i magazyniera internatu, inżynie­
rów - elektryków, techników' oraz kierownika 
administracyjnego Liceum. Zgłoszenia kierować 
ZEON — Gdańsk, ul. Robotnicza 1. 2103/k

2 referentów zaopatrzenia, 2 wykwalifikowane 
maszynistki zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Czerpalnych i Podwodnych, Gdańsk - 
Zawisłe, ul. Przetoczna 82c. Wynagrodzenie wg 
Układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia Dział Personalny. 2065/k

netów doświadczalnych, bibliotek, 
świetlic i sal gimnastycznych. 

Akcja remontowa, prowadzo­
na w okresie wakacyjnym przez 
Wydział Oświaty Prezydium

nych i W razie potrzeby inicjowa­
ły przeprowadzenie drobnych prac 
malarskich, czy porządkowych, we 
własnym zakresie, remonty nie 
wymagały dużego nakładu sił i

Kina

W YuZia.1 v/s»y* idij 1 * i • 1  ̂ B ~
MRN. objęła prawie wszystkie j pieniędzy. Natomiast, w szkołach, 
szkoły podstawowe w Gdańsku.1 którymi nie interesowały się na- 
\\y dział Ośw iaty wyasygno- j leżycie, ani komitety rodzicielskie, 
wał na przygotowanie szkół ! ani opiekuńcze powstały w Ciągu 
ok. 17 milionów zł. Prace re- ' roku poważne uszkodzenia w sieci
montowe prowadzi Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane.
Najpoważniejsze roboty wyko­

nywane są w szkołach nr 12 i 30 
w’ Siedlicach, gdzie kosztem przC- 
sżło 2 milionów zł naprawia się 
dachy i piece oraz zagrzybione

kanalizacyjnejwodociągowej, 
inne.

W roku bieżącym, niestety, nie­
liczne tylko komitety rodzicielskie 
udzielają pomócy kierownictwu 
szkól i Wydziałowi Oświaty Prez. 
MRN w przygotowaniu pomiesz-

Wrzeszcz — „CAPITOL“ ..Nieodrodna 
córka" prod. angielskiej. Dozw. od 
lat 18, początek seansów 16, 18.30, 
21. W  niedziele 1 święta 13 30.

Wrzeszcz — „BAJKA" — film p. t. 
„Zwariowane lotnisko", dozw. dla 
młodzież". Godz. 17, 19, 21.

Sopot — „POLONIA" Od 21 do 23 
„Palma bez posagu". Dozwo od lat 
js. Pocz. seansów 17, 19, 21.

Gdańsk . Nowy Port — „Marynarz". 
„Narzeczona z Turkmenii" i „My 
niżej podpisani".

Gdynia—„W ARSZAW A“. Film „Orzeł 
zaginął", prod. radź. Dozw. od lat 
12. Pocz. seansów 17, 19, 21.

Gdynia — „ATLANTIC“ — „Aleksan. 
der Newski", dozw. od lat 14. Pocz. 
o godz. 16,30, 18.30 i 21.

Gdynia—„GOPLANA“, film pt. „Strój 
galowy“ prod. węgierskiej, dozwol. 
od lat 14. Godz. 1» i  21.

Grabówek — „FALA“ „Trójka treli". 
Dozw. od lat 7, oPc, seansów 18.30. 
21, w  niedziele i święta 16.

Gdynia-Chylonia — Promień — ..Pan 
Habetin odchodzi", film prod. 
czeskiej, dozwol. od lat 14. Sean 
se w godz. 19, 21. w niedzielę i 
święta 17, 19, 21.

ściany i podłogi. Podobne roboty j czeń szkolnych. Przykład dobrej
wykonywane są w szkołach nr 3 
przy ul. Śluza, nr 5 —  przy ul. 

I Barbary i nr 7 — przy ul. Dolna 
I Brama. W  szkole nr 6 przy ul. 
Siennickiej remont wewnętrzny zo 
stał ukończony.

Obserwując przebieg remontu

pracy daje komitet rodzicielski 
przy szkole nr 28 w dzielnicy Rud 
niki. Członkowie komitetu rodzi­
cielskiego przy tej szkole, korzy­
stając z pomocy rodziców ucz­
niów, już przed miesiącem wyko­
nali własnymi siłami prace malar
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szkół trzeba stwierdzić, że Miej- j skie oraz inne roboty. Komiteto 
skie Przedsiębiorstwo Budowlane j wi temu należy obecnie przyjść z 
rozpoczęło w wielu wypadkach j pomocą w uzyskaniu potrzebnej 
zbyt późno wykonywanie zleceń, | ilości farby olejnej. Na_ pewno 
otrzymanych z MRN. Dlatego też • wiele przedsiębiorstw posiada W 
istnieje obawa, że w niektórych j swych magazynach duże jej zapa 
szkołach prace remontowe mogą j sy. Mając możność zakupienia far 
trwać przez dłuższy czas po roz- j by komitet rodzicielski szkoły w 
poczęciu nauki. Stwarza to ko- j Rudnikach będzie mógł przy goto- 
nieczność znacznego przyspieszę- i wać we własnym zakresie pomie-

i ej _____* w o rł a n aW a i tyt* ił h Vnia tempa robót.
Poważną rolę w przygotowaniu 

szkół mogą odegrać komitety ro­
dzicielskie i komitety opiekuńcze, ------ -- _
W ubiegłym roku szkolnym udzie J i opiekuńcza,

szczenią szkolne do nowrej pracy.
Za przykładem komitetu rodzi­

cielskiego w Rudnikach pow inny 
pójść i inne komitety rodzicielskie 

* <d)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, 21 sierpnia br.

5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 
czasu. 5.05 — Streszcz. wiad. porań. 
5,10 — Aud dla wsi. 5,20 — Koncert. 
6.00 — Streszcz. wiad. porań. G.05 — 
Gimnastyka. 6.13 — Melodie ludowe. 

I 6,45 — Dziennik poranny. 7,05 — Pro­
gram. 7,10 — Gimnastyka. 7,20 — Mu­
zyka — Gdańsk. 8,00 — Streszcz. wiad. 
dzień, porań. 8,10 — Przerwa. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik po­
łudniowy. 12,23 — Przerwa. 13,25 — 
Program. 13.30 — Koncert. 14,00 — Aud. 
Aud. ZNP. 14,55 — Koncert solistów, 

j 15,30 — Aud. dla dzieci. 15,45 — Aud. 
i dla chorych. 10,00 — Dziennik popolud 
I mowy. 17,00 — koncert. 17,45 — Rezer- 
|wa. ie,05 — Fala 48. ia,is — Muzyka 
i ludowa. 18,40 — Powieść „Boston". 
‘ 19,00 — Aud. dla młodz. 19,15 — Kon- 
j cert. 20,00 — Dziennik wieczorny. 20,40 
— „Na muzycznej fali“ . 21,15 — Mu- 

; zyka rozrywkowa. 21,30 — Rezerwa, 
j 22,00 — Wszechnica Radiowa. 23,00 — 
I Ostatnie wiadomości. 23,10 — Program. 
33,15 — Muzyka. 74,00 — Hymn i ko- 

! nieć audycji.
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Oblicze amerykańskiego agresora
Ze zdjęć reprodukowanych poniżej wyziera prawdziwe 

oblicze amerykańs-kich agresorów. Nienawiść i strach skierują 
ich zbrodniczymi postę^eAmi. Imperialistów, którzy wtargnęli 
na Koreę cechuje zezwierzęcenie i podłość.

G ł O S  S P O M

Wzorcowy sklep sportowy L““S 'S ?
p o w s ta łe  na W y b rz e  ŻI3

W Polsce Ludowej stworzono 
warunki sprzyjające rozwojowi 
wszystkich gałęzi sportu. Toteż 
każdy sportowiec, wykazujący 
zdolności ma możność trenowania, 
gdyż do jego dyspozycji są trene­
rzy, sprzęt i boiska.

Aby przyspieszyć umasowienie 
sportu należy przede wszystkim

szkolić kadry instruktorów i roz­
winąć produkcję sprzętu sporto­
wego. Powołane do życia decyzją 
Rady Ministrów, przedsiębiorstwo 
pod nazwą „Zjednoczone Wytwór 
nie Sprzętu Sportowego i Szkutni 
czego“ rozwija ożywioną działal­
ność, zaopatrując kluby sportowe 
w potrzebny sprzęt. Na terenie

Gdańska czynna jest wytwórnia 
żagli oraz zakłady szkutnicze i 
sprzętu sportowego na Siankach. 
Na najbliższy okres przewidziane 
jest wzmożenie produkcji sprzętu 
żeglarskiego.
Gdański Wojewódzki Komitet Kul 

tury Fizycznej przystępuje obec- 
j nie dó organizowania Centrali 
i Sprzętu Sportowego. Wkrótce zo­
stanie otwarty przy ul. Rycer­
skiej w Gdańsku wzorcowy sklep 
sportowy, co z pewnością powi­
tane zostanie z zadowoleniem 

i przez wszystkich sportowców Wy-

i '»'lii'

| :/Sffc

Oto pierwsze zdjęcie: Zbrodniarze otoczyli odważną pa- 
triotkę koreańską. Ręce i nogi kobiety są mocno zwią­
zane. Jeden ze zbrodniarzy umocował na jej piersi tarczę 
strzelniczą. Obawia się, że chybi. Drżą mu ręce. Inny zbrod­
niarz zawiązał nieustraszonej kobiecie oczy. Bo czyż byłby 
w stanie wytrzymać jej gniewny i pogardliwy wzrok?

.» ■ .mw, -«s

Aktywnie pracuje kolo „Budowlanych“
w  O z ł e r i g o n i u

Żywą działalność na polu kul- towe przy betoniarni dzierżgoń- i C “""  ' 
tury fizycznej przejawiają robot- ; skiej uzyskało od W KKF sprzęt 1 brzeza- 
niey Państwowej Żwirowni i Be- j sportowy wartości 35 tys zł któ- ! 6-letni plan gospodarczy stawia 
toniarni w Dzierzgoniu woj. gdań j.ry pozwolił na dalszy rozwój ist- również w dziedzinie produkcji 
skie, zrzeszeni w kole sporto- ' niejących sekeji. Ostatnio spor- 
wym „Budowlanych“ . - j *owcv dzierżgońscy odwiedzili kil

W krótkim okresie czasu r o z w i ja  LZS-ów, organizując w e m  v  . .
, . , , . i wsiach “  , i kładów i uruchomienie nowych po

nęli oni szeroka działalność w ra - ‘ , "  propagandowe zawody 1 .,
sportowe oraz udzielając człon- ■ zwoh zaspokoić potrzeby stale roz
kom LZS-ów pomocy przv zdoby- ! wijającego się ruchu sportowego. 
wa n i u S P ° .  ' ' i (zetka)

MOSKWA PAP. W sobotę wyleciała 
; 7. Moskwy samolotem do Brukseli re. 
i prezentacja lekkoatletów radzieckich, 

która weźmie udział w lekkoatletycz­
nych mistrzostwach Europy, rozgrywa 
nych w Brukseli w dniach 23 — 27 brn.

Udział w mistrzostwach Europy w 
Brukseli będzie drugim startem zawód 
uików radzieckich w tego rodzaju im. 
prezie. Po raz pierwszy, jak wiadomo, 
zawodnicy radzieccy startowali w mi- 
strzostwach Europy w 1946 r. i odnie- 

| śli wielki sukces, zdobywając 6 zło. 
j tych medali, 14 srebrnych i 2 brązowe.

sprzętu sportowego poważne zada 
nia. Rozbudowa istniejących za­

mach trzech założonych przez sie 
bie sekcji: lekkoatletycznej, piłki 
nożnej i gier sportowych, organi­
zując liczne imprezy o charakte­
rze propagandowym.

O należytym zrozumieniu przez 
robotników dzierżgońskich zagad­
nienia umasowienia sportu świad­
czy fakt udziału całej załogi w 
próbach na odznakę SPO.

Za 100 proc. przeprowadzenie

Jędrzejowska delegatką
na Kongres Obrońców Pokoju

KATOWICE. Wśród ośmiu dele­
gatów Śląska na I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju w Warszawie 
znajduje się m. in. zasłużona mi. 
strzyni sportu " — tenisistka Jadwi. 
ga Jędrzejowska.

Wybór Jędrzejowskiej jest jesz. 
eze jednym przejawem aktywności 
sportowców polskich w walce o po­
kój.

Zapał i pracowitość młodych konstruktorów 
przynoszą poważne rezultaty

W  modelarni Ligi Lotniczej
prób na odznakę SPO, koło spor- lotniskiem zataczał równe j to niech się schowa nawet Robert
, ___________ _________________ j ■■kręgi wysrebrzony w  słońcu - - - -

samolot. Warkot , raz cichł, raz 
u n lrh ie / i»  D c J r . !* !  wzmagał si(t- Oczy chłopców wpa I c K O r O Y  1  O l S K l  h-ywały się z natężeniem w  górę.

— Eh, czas już na nas. Robota

u Drugie zdjęcie: Mordercy przygotowują się do rozstrzela­
nia patriotów koreańskich. Mocno wbite są w ziemię drewnia­
ne słupy, w.k,tórych utkwiła już nie jedna kula. Za chwilę roz­
legnie się salwa...

Tak wygląda prawdziwe oblicze imperialistycznych agre­
sorów...

Lechia -  Kolejarz (Bydgoszcz) 2:0 (1:0)
I klu walk o wejście cło I ligi pomiędzy 
i miejscową „Lecliią“ i „Kolejarzem“ 
i Bydgoszcz.
j Mecz ten rozstrzygnęli po emocjo- 
i nującej walce na, swoją korzyść gospo 
! darze, wygrywając w stosunku 2:0 
1 (1  : 0 ).

W drużynie miejscowych wyróżnił j 
| się atak oraz bezbłędnie grająca j 
; obrona. •

Po tym zwycięstwie „Lechia“ ma 
| jeszcze pewne szanse dostania się do j 
pierwszej ligi. (j) 1

W dniu wczorajszym na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu odbyło sie in­
teresujące spotkanie piłkarskie z cy-

Ryczkównci mistrzynią
Niedzielne wyniki turnieju teniso­

wego juniorów przedstawiają się na­
stępująco;

Gra pojedyncza juniorów: Sebrala 
—Kanikowski 6:4, 6:4; Licis — Misiak 
6:1, 7:5.

Finał gry pojedyńczej juniorek:
Ryczkówna — Kubalanka 6:2, 3:6, 6:3.

W tym miejscu Wiatkin posłał spojrzenie w stronę Kudriau • 
oewa i Sablina, w oczekiwaniu pomocy z ich strony. W żaden 
sposób nie mógł się pogodzić z tego rodzaju zarzutami. Ale se­
kretarz organizacji partyjnej i naczelnik portu bez najmniejszego 
wrażenia wsłuchiwali się w wywody referenta. Przewodniczący 
zaczął uzasadniać swoje poglądy bardziej szczegółowo.

—  Powiedziałbym raczej, że projekt oparty został na przyję­
ciu zupełnego braku środków obrotowych i materiałów, tak, jak­
by nikt, oprócz robotników portu, nie był zainteresowany spra­
wą odbudowy waszego głównego nabrzeża. A  przecież w tym 
właśnie tkwi główna siła naszego ustroju, że każda słuszna idea, 
gdzieby się ona nie zrodziła, znajduje poparcie.

Wsłuchując się w te wywody. Wiatkin pobladł, im dalej mó­
wił przewodniczący, tym straszliwsza stawała się prawda, którą 
miotał mu prosto w twarz. W istocie rzeczy W iatkin znalazł się 
ze swoim projektem, jak na odludnej wyspie i stracił nadzieję 
na czyjąkołwiek pomoc. A  przecież na pierwsze słowo o decyzji 
w sprawie odbudowy portu, pośpieszyło mu z pomocą całe 
miasto.

Ale-nic tylko jeden Wiatkin czuł się nieswojo pod wpływem 
wypowiedzi przewodniczącego komisji. Oto i Sablin opuścił 
smętnie głowę, gdyż przypomniał sobie, jak to żądał od głów­
nego inżyniera najdalej posuniętych oszczędności. Kudriawcew 
wymienił spojrzenie z Maryną Artemowną, a ona tylko potrząs­
nęła znacząco głową, jakby chciała mu przypomnieć: „Mówiłam 
ci przecież, że w tych waszych oszczędnościach tkwi główny błąd". 
Co się tyczv naczelnika zaopatrzenia. Raczkowskiego, to szkoda 
nawet słów, boć to on najbardziej we wszystkich posunięciach 
ograniczał Wiatkina, poczynając od niezbędnych gwoździ dla 
cieśli, a kończąc na każdej tonie cementu, potrzebnej dla prób­
nego betonowania. Patrzył teraz błagalnym wzrokiem na Wiat­
kina, prosząc: „Aleksandrze Gieorgijewiczu, nie zwalajcie aby 
winy na mnie"...

Dwa rekordy Polski
na m istrzostw ach pływackich

KRAKÓW. W sobotę rozpoczęły 
się w Krakowie zawody o mistrzo­
stwo Polski w pływaniu. Podczas 
zawodów ustanowiono dwa nowe 
rekordy Polski na 200 ni st. mot. 
kobiet oraz na 300 ni st. zmień, męż 
czyzn.

•Wyniki pierwszego dnia zawo­
dów/: konkurencje męskie: 300 m j 
st. zmiennym — Jaworski — 4,17,2 j 
(nowy rekord Polski); 100 m st. j 
grzbiet, — Boniecki — 1,14; 400 m j
st. dow. — Gremlowski (Ogniwoj , , , , .... -
Bytom) — 5,06,2: 200 m st. klas. _  j wchodził■, do własnego mieseka-
— Kikodemski 9 54 i ma. Z Krótkiego korytąrza powia

WI 1 . U * ....  I ło zapachem świeżego drzewa, tro
W konkurencji kobiet: U.0 m st. j ciHj kleju i świeżej farby Blon- 

grzbiet. — Fijałkowska (Ogniwo dyn wviał 2 Sz „flariv niińu.- 
Warszawa) — 1,29,9; 100 m st. dow.
— Szymańska (Ogniwo Kraków) —- 
1,16,2; 200 m st. mot. — Pr-onie- 
wiczówna (Włókniarz Łódź)—3,23,5 
(nowy rekord Polski): lOOmst. klas.
—Dobranowska (Ogniwo Kraków)
— 1,29,4.

czeka!
Słowa wypowiedziane przez 

szczupłego blondyna w gimnasty­
cznych spodenkach i uczniowskiej 
czapce nie od razu znalazły od­
dźwięk u dwóch pozostałych en­
tuzjastów lotnictwa. Dopiero po 
chwili podnieśli się z trawy i po­
maszerowali w  kierunku poblis­
kiego bloku mieszkalnego.

Brama Nr. 20. Na pierwszym 
piętrze wisi tablica z napisem 
„Modelarnia“ . Chłopcy idą pew­
nie, otwierają drzwi taty, jakby

Piłkarze CRZZ
zwyciężają w Finlandii

TURK. W piątek 18 bm. drużyna 
piłkarska CRZZ rozegrała w Turku 
mecz z reprezentacją TUL miejsco­
wego okręgu zwyciężając 2:1 (1:1). 1

dyn wyjął z szuflady pilnik i za 
brał się do wykańczania zaprojek 
towanego przez siebie modelu.

— Wiesz, Andrzeja — odezwał 
się jeden z młodych modelarzy, 
ubrany w kraciastą koszulę i krót 
kie spodenki — do zawodów już 
nie mamy dużo czasu. Jeszcze 
kilka tygodni, a roboty huk. We 
Wrocławiu startuje tylko 4 z na­
szego województwa. Nic możemy 
się zblamować.

Andrzej Leichner uśmiechnął 
Się. —  No, ty chyba nie masz się 
czego wstydzić. Ten model redtik 
cyjny „Ha 2“ wygląda wcale, wca­
le. A  jeszcze jak go pomalujesz,

z jego „Jakiem“.
I  wszyscy trzej zabrali się do 

wykańczania modeli, które zaprę 
zentują 6 września na ogólnopol­
skich zawodach modeli latających 
we Wrocławiu. Andrzej Leichner 
zawzięcie glansuje zapasowe śmi­
gło do szkolnej gumówki, Ry­
szard Prazelski miesza zieloną 
farbę, aby pokryć nią redukcyj­
ny mcdel .,Iła“ , a Robert Nowak 
zakłada napęd gumowy do żólto- 
ezerwonego płatowea.

K IM są ci młodzi i utalentowa­
ni chłopcy?

■ Wszyscy chodzą jeszcze do szko 
ły. Interesują się lotnictwem, ma
rzą o tym, by w przyszłości zo­
stać pilotami lub konstruktorami 
samolotów. Na razie przygotowu 
ją się do tego zawodu w mode­
larni gdańskiej Ligi Lotniczej. 
Kierownikiem modelarni jest ich 
kolega — Julian Borowski, który 
w przyszłym roku szkolnym zda 
wać będzie maturę. Praca pod je 
go kierownictwem idzie doskona­
le. Chłopcy rozumieją się świet­
nie. Łączy ich wspólne zamiłowa 
nie do lotnictwa.

Modelarnia pracuje od 1945 r. 
Na każdych zawodach modeli la­
tających startują wyprodukowa­
ne w  nieł modele. W zeszłym ro 
ku modele te zajęły w punktacji 
krajowej czwarte miejsce, co by­
ło niewątpliwie sukcesem mło­
dych, rzadko. więcej, niż 15 lat 
liczących konstruktorów.

Precyzyjne modele wymagają 
dokładnej pracy. Andrzej wstaje 
od stołu i zapala światło. Obok 
kontaktu wisi tablica z rekorda­
mi lotu modeli: 10.500 metrów, 
12.000 metrów, 15.000 metrów.

Ryszard wzdycha. — Kiedy na 
sze tak będą latać. Teraz jak wy 
ciągnie który 5 kilometrów to o 
mało nie skaczą do góry z radości 
Ale jak jeszcze z rok popracuje­
my, to kto wie...

Właściciel kraciastej koszuli po 
ruszył się niespokojnie. — Zawo­
dy pokażą, co jest warta nasza 
praca.

C HŁOPCY z modelarni gdań. 
kie j Ligi Lotniczej solid ,

przygotowują się; do kop&, sku 
wrocławskiego. Wysiłek ich ¿.obo* 
pewno nie pójdzie na marne. Je­
żeli nawet nie zdobędą jednego 
z pierwszych miejsc, to uzyskają 
dużo doświadczenia, które pomoże 
im w dalszej pracy. Będą prze­
kazywać te doświadczenia pozo­
stałym kolegom z modelarni.

Młodzi konstruktorzy wezmą u- 
dział w  tegorocznym obchodzie 
Święta Lotnictwa. Mieszkańcy trój 
miasta będą mieli możność zapoz 
nać się na specjalnym pokazie z 
ich latającymi modelami.

Dorobek modelarni jest duży, 
lecz ośrodek powinien starać się 
również o skupienie większej niż 
dotychczas ilości młodzieży i szer 
sze popularyzowanie swych prac 
wśród ogółu społeczeństwa.

(W. S.)..

M i U o i a j  J l A a n o H

*

SEKRETARZ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ

Nie, Wiatkin nie myślał się nikim zasłaniać. Jasne, że zbyt 
słabo walczył o pełną realizacje swego projektu i nie ma teraz 
na to wytłumaczenia. Nauka nie idzie w las!

Sotnikow, siedzący w głębi gabinetu, wstał z miejsca i pod­
szedłszy do Wiatkina, powiedział, jak można było najciszej:

.. -Nie przejmujcie się zbytnio tym wszystkim, Aleksandrze
Gieorgijewiczu, taki. błąd łatwy jest do naprawienia...

Wiatkin potrząsnął głową. Jakże mu było przyjemnie, że Set­
ników pomyślał w tej chwili o nim, ale także i nieprzyjemnie, 
że inni mogli wysnuć niewłaściwe wnioski z jego zdenerwowa­
nia.

Toteż pierwszy pośpieszył z wyjaśnieniem:

—  Ja nie desperuję. Wasylu Andrejewiczu, lecz uczę się... 
Widzicie, zdawało mi się, że byłem dobrym budowniczym w 
ciągu całego swojego życia, a dopiero teraz zacząłem sobie uprzy­
tamniać. że nie umiałem przejść do najwyższej kłasv budownic­
twa. Brak mi było podstawowego przygotowania.

—  Co wy tam wygadujecie na siebie, Aleksandrze Gieorgije­
wiczu —  z niezadowoleniem przerwał mu Sotnikow. —  Czego 
wam było istotnie brak?

—  Szerszego horyzontu, tak, szerszego spojrzenia —  uspra­
wiedliwiał się Wiatkin. —  Powinienem sam wszystko przewidzieć, 
a nie czekać, aż mnie inni wyprzedzą.

—  No, ten szerszy horyzont... jest rzeczą nabytą —  roześmiał 
się Sotnikow i zamilkł pod wpływem spojrzenia w jego stronę 
przewodniczącego komisji, który nie przestawał referować 
sprawy:

™  Uważam, że błędy te są do naprawienia. W pierwszej ko­
lejności należy zwiększyć normy betonu, dalej zwiększyć ilość 
znaków ostrzegawczych na wodzie, —  piękna pogoda nie trwa 
stale. —  czyli, krótko mówiąc, należy budować bardziej wnikli­
wie. Zachodzi potrzeba zwiększenia ilości betoniarzy i armatu- 
rowców, a i samą armaturę należy montować gęściej, niż dotąd, 
już mówiłem dzisiaj telefonicznie z naczelnikiem Głównego Za­
rządu Portów o konieczności przydzielenia wam większej ilości 
żelaza i pewnej' ilości betoniarek. Naczelnik obiecał mi załatwić 
to, jak najrychlej i przekazać potrzebne materiały do portu. Co 
się tyczy nowego wyposażenia nabrzeża, to mamy nadzieję, że 
kierownictwo portu przyśpieszy swoje zamówienia na niezbędne 
części mechaniczne, bowiem nabrzeże winno bym wyposażone w* 
najlepsze możliwie uzbrojenie techniczne. Oto wszystko, co mia­
łem do powiedzenia w imieniu komisji.

ioropow siedział zupełnie przygnębiony. Nawet nie raczył 
spojrzeć wprost na swego rywala, ale wbrew woli czynił to jed­
nak ustawicznie ukradkiem. Na wystąpienie przeciwko komisji 
nie mógł się zdecydować, bo i co by to mu dało w rezultacie? 
Toteż, z chwilą zamknięcia konferencji przez Sablina. wyniósł 

się z gabinetu, jak niepyszny, bez pożegnania się z kimkolwiek 
z jej uczestników.

Przez dłuższy czas jeszcze na ulicy obijał się mu o uszy 
szczęśliwy głos Wiatkina i dobroduszne, przyjazne głosy Ku- 
driawcewa i jego żony, idących tuż za nim w ciemności. Ód ni­
kogo nie chciał ani współczucia, ani pociechy i idąc przed sie­
bie bezmyślnie wpatrywał się w gwiaździste niebo, jakże bez­
denne i ciemne.

C.d. n.

Wydawca R. S. W. „Prasa“ — Redaguje Kolegium — Redakcja Gdańsk, uL Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 13—14, teł. 315-72. Sekretarz Redakcji 
w gcdz. 11—-12, teł 314-57, wewn. 4 Dział Miejski 314-57, wewn.97. Centrala 314-57, 314-58, j 310-87 — łączy ze wszystkimi działami. — Red. nocna 318-61. —. Administracja Gdańsk, ul. Gdyń­
skich Kosynierów 11, tel. 316-33. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11, tel, 318-62 Prenumeratę przyjmnje P.P.K. „Ruch“ Gdańsk > Narwik, barak Nr 27. tę! 428-25. Prenu­

merata zakładowa miesięcznie 75 zł K-to PKO SI-13771. Prenumerata pocztowa miesięcznie 150 zł. K-to PKO ŚI-5460. — Druk PGZG „Dóm Prasy“ Gdańsk, W-l-13558


